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Dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.
PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 400, miesięcznie 1.35 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,80, miesięcznie 1,60 
Poczta w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austria
ckiej kwartlnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁ 3SZENLA. Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 
65 fen.NadesIane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45 
len. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

Adres dla depesz: „KURJER ‘ — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz, wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie, 
 agentury w kraju i z a g ra n ic ą .-------

Nasz przemysł rybny.
Wszyscy pragniemy, aby państwa 

polskie było silne i dzieln®', aby miało 
pow stanie  u innych takich samych 
państw. Musimy przeto dbać o jego 
wzrost materjalny ♦. ). bsndel i prze
mysł. O ile te gałęzie bogretwa naro
dowego zaniedbamy, pańttwo nasze o- 
każe się słabe i małe, a każdy sąsisd bę
dzie je mógł opanować, rzucając pro 
dukty własnej wytwórczości na rynek 
swego słabego sąsiada.

W szeregu zaś naszych dziedzin 
przemysłowych, wielce zaniedbanym 
jest i opuszczonym przemysł rybny, al
bo raczej hodowla ryb. Kraj nasż li- 
cznemi rzekami przerżnięty i jeziorami 
zasiany, obfitował ongi w r?b.y róż
nych gatunków. Popyt na nie był zaw- 
aze wielki ze względu na ścisłe zacho
wywanie postów przez naszych religij
nych praojców, a liczne klasztory mę
skie i żeńskie, m ięsa prawie wcale nie 
używały, lub w małej tylko ilości.

Hodowla więc ryb w Polsce znaną 
by ta oddawna, stawy zaś i groble, k tó 
re  się dotąd przechowały, potwierdzają 
ten pewnik. Wojny długotrwałe i za 
burzenia w ew nęttzne, a później podział 
wyniazczonego kraju, wielce ujemnie 
wpłynęły na upadek tyle ważnego p rze
mysłu gospodarczego. Doszło do tego, 
źe ryba, tak pospolita na stołach w ie
śniaczych potraw a, wprost do zbytko- 
wych zalicza się dziś przysmaków. Tyl
ko ci, co posiadają jakiś tam  odcinek 
rzeczki w swym majątku, otrzymują co 
pewien czas po kilkanaście funtów ryb 
na własne spożycie. Rybniki w wiel
kich miastach zasilane są rybami przy- 
w otonem i z zagranicy.

Kiedy nad wszystkiemi bogactwami 
naturalnem i czuwa w ten  lub inny spo
sób, jakieś prawodawstwo, jedno tylko 
rybołówstwo jest opuszczone, samo so
bie pozostawione. Nikt u nas nie p rze
szkadza łowieniu maleńkich rybek, 
wpuszczaniu do stawów zarybionych, 
trujących odpływów, nie zapobiega pa
sożytom i epidemicznym chorobom, od 
których giną ryby masowo.

Nie od rzeczy będzie przypom nieć, 
że pierwszym  pionerem racjonalnej ho
dowli ryb w Polsce, był hr. Jezierski, 
kasztelan łukowski. On to zaprowa- 
dsił gospodarstwa rybne na wielką ska
lę w Rykach i Gsrbow ie w ziemi L u 

belskiej, które do dziś duia istnieją. 
Dzieło hr. Jezierskiego nie znalazło 
wielu naśladowców. Ogół naszych zie
mian dziwnie lekceważył korzyści osią
gane z racjonalnie prowadzonego 
przemysłu rybnego.

Tymczasem każde bagno, torfowi
ska, czy nieużytek, powinny być zary
bione. . Rachując zaś bardzo suromnie 
200 fantów ryb z morga na rok, można 
mśtć kilka « nawet kilkanaście tysięcy 
marek rocznej renty, z nieprzydatnego 
poprzednio nieużytku.

Mniej lub więcej lacjsnalnie prow a
dzone gospodarstwa rybne istnieją u 
nas przew ażnie w ziemiach: siedleckiej, 
lubelskiej i warszawskiej, mniej w pło
ckiej i łomżyńskiej. Posługują się one 
wszelkiego rodzaju wodami, jako to: o- 
padowemi, rzecznemi, źródlanemi i je- 
ziorowemi, Podkreślić jednak należy 
wielki brak  u nas specjalistów w za
kresie przem ysłu rybnego.

Jeszcze bardziej polski handel ry 
bami odznacza się bezładem  i chao
sem. Je st on jak dotąd monopolem ży
dowskim, zarówno w hurcie jak i w 
detalu. Spekulanci tw orząc ciche syn
dykaty, a właściwie zmowy rybne, n a 
kładają dowolne ceny, które nistylko 
podczas wojny, ale i w czasach n o r
malnych, uniemożliwiają spożywania ryb 
mniej zamożnej ludności.

Tylko racjonalnie organizow tne pol
skie spółki hodowców ryb dźwignęłyby 
ten zaniedbany u nas przemysł. M u
szą one jednak być oparte na stopnio
we m ulepszaniu strony technicznej i 
kredytowej rybactw a polskiego. Przyszły 
rząd  winien opracow ać wszechstronnie 
obmyślony statu t przem ysłu rybnego, 
który może u nas zająć takie sam e sta
nowisko jak w Norwagjl, Japonji 
i Anglji.

Powie nam ktoś może, że te  pań
stwa mają przecie w ybrzeża morskie. 
Tak, ale Polska posiada olbrzymie ob
szary nie wyzyskany eh terenów, które 
się dadzą zamienić na zarybione p rze
strzenie. T rzeba tylko zacząć od or
ganizowania racjonalnie pom yślanych 
rybnych spółek, którym państw o po l
skie nie odmówi z pewnością awej 
opieki i wszechstronnego poparcia.

Aii i,

Ksiądz biskup Roop 
metropolita.

Do .K ur. Ilustr" ze Sztokholmu d o 
noszą:

Minister juro spraw zagranicznych w 
Petersburgu otrzymało bullę papieską 
o mianowaniu biskupa wileńskiego k». 
Edwarda Roopa arcybiskupem mohy- 
lewskim i metropolitą wszystkich ko 
ściołów katolickich w państwie rosyj- 
skiem.

Jego ekscelencja k». metropolita b a 
wi obecnie w majątku brata swego w 
Rzażyc*, w gubernji Witebskiej,

Ks. Edw ard bar. Roop pochodzi ze 
starej polskiej rodziny szlachecki*j U 
rodził się na Iaflantstch. Po ukończe
niu studiów prawniczych wstąpił do 
Akadem i duchownej. Po otrzymaniu 
święceń zo»t»ł proboszczem w Liba
n ie ,  poe*em piastował godność b isk u 
pa saratowskiego i tyraspoltkiego.' Za 
lów no na tern stanowisku, jak i na 
stolicy biskupiej w W ilnie z wielką 
gorliwością oddawał się działalności 
pasterskiej, a od roku 1905 począł odgry
wać wybitną rolę polityczną, jako zało
życiel i leader stronnictwa konstytu
cyjno katolickiego. W ybrany posłem do 
Dumy w r, 1906-wstąpił ks. biskup 
Roop do koła terytorialnego posłów z 
Litwy i Rusi. Po rozwiązaniu I Dumy 
wraca biskup Roop do swej diecezji i 
broni praw  kościoła katolickiego p rzed  
zakusam i rządu, których wyrazem  by
ły słynne cyrkularze Stolypina. W  n a 
stępstwie tej walki patfjotycznej został 
biskup wileński ukazem  cara rosyjsk. 
pozbawiony prmwa do stolicy biskupiej 
i p raw a do zamieszkiwania w gub, wi
leńskiej. W ładze internowały go w gub. 
witebskiej w majątku brata.

Przew rót państwowy w Rosji zniósł 
ograniczenia, jakie stawiały ks. bisku
powi Roopowi rządy carskie i pozw o
li) objąć z powrotem osieroconą dje- 
cezję. Stanowisko metropolity, na któ
re  został powołany obecnie zostanie 
objęte przez ^człowieka pełnego dobroci 
i telerancji, łączącego z rozległą wie
dzą świecką wiedzę teologiczną i odzna
czającego się wielką siłą woli tam, 
gdzie chodzi o zasady moralne i naro
dowe.

Gdyby jeszcze trzy lata...
Znany francuski ekonomista Karol 

Gide stara  się obliczyć w „Scmaine 
L itteraire" ile wyniosłyby koszta wo
jenne * mocarstw wojujących w razie, 
gdyby wojna trw ała jeszcza 3 lata:

O d 1 sierpnia 1914 r. do 1 sierpnia 
1917 r. wszystkie państw a wojujące w y
dały na cele wojenne razem  560 mi
liardów franków. O ile trzeba tę  kwo
tę podwyższyć, chcąc wypośrodkowsć 
sumę kosztów wojennych za dalsze 3 
la ta ?  Przypuszczeni., iż wystarczyło' 
by powyższą sumę podwoić, jest z grun 
tu  fałszywe.

Przedewszystkiem należy stwier
dzić, iż cyfra dziennych wydatków aa 
wojnę od samego jej początku stale

wzrasta, a chcąc otrzymać przypwsz 
czalną ich sumę, należy za podstawę 
obliczeń przyjąć miesięcznic przeciętne 
wydatki ostatnich trzech miesięcy, a nie 
przeciętną z całego roku. Suma ta 
wyniesie mniej więcej 20 miljisrdów 
miesięcznie, czyli 240 miljardów rocz
nie, s zatem 720 miljardów na prze
ciąg 3 lat.

Ponieważ atoli dotychczas wydatki 
stale wzrastały, należy przyjąć, iż będą 
one także i nad«l coraz więcej się 
wzmsgsć. Optymistycznie przeto ttze- 
)« będzie sumę 720 miliardów pod
wyższyć przynajmniej o jedną czwartą 
część. Nadto zauważyć należy, iż licz- 
>a państw prowadzących wojnę powię- 
eszyła się wskutek przystąpienia S ta
nów Zjednoczonych, które również ma
ją wielkie wydatki. Ministerstwo ekar- 
ju  Stanów Zjednoczonych na pierwszy 
rok wojny preliminuje w ydatli  w wy
sokości około 60 miljardów franków, 
nie wliczając w to pożyczek, udzielo
nych sprzymierzeńcom, ztóre obecnie 
wynoszą 6 miljardów franków miesię
cznie. Tych pożyczek nie należy wcią
gać do obliczeń, gdyż wchodzą one w 
skład wydatków sprzymierzeńców, a  
więc byłyby dwukrotnie uwzględnione. 
Jeżeli przeto uwzględnimy tylko same 
wydatki wojenne (bez pożyczek) S ta 
nów Zjednoczonych na przeciąg jedne- 
roku i pomnożymy je przez 3, a na
stępnie doliczymy jeszcze precenta, to 
otrzymamy sumę 200 miljardów.

Po dodaniu wszystkich powyżej 
przytoczonych wydatków wojennych, 
otrzymamy, iż wojna od 1 sierpnia 
1914 r. do 1 sierpnia 1920 r. będzie 
kosztować 160 miljardów franków.

Ażeby uzmysłowić potworność tej 
cyfry, trzeba przytoczyć kilka porów
nań. Liczba ta  wynosi dwadzieścia ra 
zy tyle, ile wszystko złoto, k tóre w 
ciągu stuleci zdołano zgromadzić na 
całym świecie. Kwota ta jest cztery 
razy tak wielką, jak suma, k tórą wy
dano na budowę wszystkich linji kole
jowych, które przebiegają na całej kuli 
ziemskiej.

W O J N A .
Komunikat niemiecki.
BERLIN. CBTW ). U rzęd o w o  d o 

n o szą  d n ia  29 lis to p ad a ) .:
Na wschodnim terenie walk

o raz

na froncie macedońskim
ż a d n y ch  w ię k szy ch  o p e rac ji b s jo -  

jow ych  n ie  b y ło .
Zachodni teren walk.

G ru p a  w o jsk  n a s tę p c y  tro u u  k s ię c ia  
R up rech ta .

B a w arsk ie  oddz ia ły  a ta k o w e  sp ro 
w a d z iły  n a  w schód  od  M erk em  1
oficera , 46 szeregow ców  i  2 k a ra b i 
ny  m aszynow e z lic ji  b e lg ijsk ich ,

W  c iągu  d n ia  Spod P o d k a p e lle , 
o raz  m iędzy  B e c e la e re  a  G b e lo v e lt 
o p e ro w a ł s ilc y  ogień .
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Na wschód od A rras spotęgow a
na działalność artyleryjska.

Na połndnio • zachód od Catnbrai 
ucichła wczoraj wałka.

Między M oeuvre a Bourlon, pod 
Fontaine, oraz Creyecoeur ogień 
był chwilami spotęgowany, anglicy 
ostrzeliwali również C&mbrai. Drobne 
potyczki przed stanow iskam i dały 
w  wyniku jeńców i karabiny m aszy
nowe.
G rapa wojsk niem ieckiego następcy 

tronu,
Na obu brzegach Mozy popołudniu 

ożywił się ogień. W łasne wywiady 
miały przebieg dla nas pomyślny.

Pod Dieppe odparto natarcia fran
cuskie.

Włoski teren walk.
N atarcia włoskie na nasze s ta 

now iska górskie na  zachodnim brze
gu Brcnty oraz na Monte Tomba 
rozchwiały się.

Pierwszy ?generał-kw aterm istrz 
Ludendorif.

.Lord Robert Cecil 
o sytuacji.

LONDYN, (BTW.) Biuro Reutera 
donosi: Lord Robert Cecil wygłosił
mowę w Norwich, w której powiedział 
m. hi. co następuje: Niema bezpieczeń
stwa dla Augiji dopóty, dopóki Niemcy 
nie będą ostatecznie pobici. Naczel
nym naszym celem wojennym jest i 
być musi zwycięstwo. W ciąga dwucb 
1st ostatnich nie było ani jednej takiej 
bitwy pomiędzy wojskami angielskimi a 
niemieckimi, w którejby Niemcy byli 
zwycięzcami. Utrata kolonji przez* 
Niemców oraz zwycięstwa angielskie w 

.Palestynie dają chyba Niemcom wiele 
do myślenia. Toż samo dotyczy wy
darzeń w Mezopotamji. W każdym 
razie możemy powiedzieć, że Niemcy 
nie zajęli ani jednego cala kwadrato
wego ziemi angielskiej. Co do blokady 
naszej, to ma ona licznych krytyków. 
A przecież można powiedzieć, że w 
calaj historji światowej nigdy nie zosta
ło wykonanym coś takiego, coby mo
żna porównać z naszą blokadą. Nie 
przeczę, że tu i ówdzie popełniliśmy 
błędy, nie mniej przeto zorganizowaliś
my najskrupulatniejszą blokadę, jaka 
tylko była kiedykolwiek i mogę twier
dzić, że przy tem ani razu nie pogwał
ciliśmy zasad prawa międzynarodowego. 
Bieg wydarzeń w Rosji był istotnie 
wielkiem nieszczęściem. Możemy jed
nak mieć jeszcze nadzieję, że wielki 
naród rosyjski jeszcze raz złoży dowo
dy, że nasze bezwzględne zaufanie jest 
usprawiedliwione. To, co się wyda
rzyło we Włoszech jest o wiele mniej 
poważne. Jakkolwiek wyrządzone nam 
•zkody są niemałe, to jednak i korzyści 
uzyskane przez wroga też nie są wiel
kie i gdy teraz — jak to mamy nadzie
lę — armje włoskie zdołają wytrwać 
na stanowisku, to niema podstaw do 
wyobrażenia sobie, iż wydarzenia wło
skie poważnie pogorszyły ogólne wyni
ki wojny. Natomiast najpoważniejszą 
ze wszystkich kwestji jest kwestja ton- 
nażu. Nie przypuszczam aby groziła 
nam bezpośrednio klęska głodu, a ra 
czej przeciwnie mniemam, że wolno 
nam jest mieć nadzieję, iż będziemy w 
możności przezwyciężyć wszelkie po
ważne niebezpieczeństwa,

Konferencja koalicji.
WIEDEŃ. Do biura koresponden

cyjnego donoszą z Lugano; W rozpo
czynającej się w Paryżu konferencji koa
licji uczestniczą przedstawiciele Czarno
górze, Serbji i Grecji. Najwybitniejszą 
rolę konferencji będą odgrywały Stany 
Zjednoczone.

f iszp u ja  pragnie pośredniczić.
AMSTERDAM (B T W). Biuro 

R eutera donosi z Petersburga: Konsul 
hiszpański napisał do Trockiego, że 
notę jego zakom unikował swemu 
rządowi. Konsul dodał, że czyni to 
chętnie, aby przyczynić się do 
zawarcia pokoju, którego cala ludz
kość oczekuje z takiem .utęsknieniem , i

O dm ow a Szw ajcarii.
BAZYLEA, (B T W) P o  „Basler 

Nachrichten** donoszą z Bernu, źe 
rząd Lenina prosił szw ajcarską Radę 
związkową o pośrednictw o w do
ręczeniu mocarstwom wojującym 
propozycji zawieszenia broni i z a 
warcia pokoju. Rada związkowa po 
rozpatrzeniu tej kw estji zajęła 
względem niej stanowisko odmowne.

Go pisze „Bollf Tilegropb".
BERLIN (BTW.). Biuro Wolffa do

nosi: Według informacji agencji radio
telegraficznej Carnarvon z dnia 25 b.m. 
korespondent wojenny „Daily Tele
graph" pisze co następuje: „Niemcy
znajdują się w tak bardzo trudaem po
łożeniu wskutek silnego parcia wojsk 
francusko-angielskich, że zmuszeni są 
brać ze swych obozów Beaorevois ka
leki i chorych i pchać ich na front w 
wir walki. Jest to bezmyślne i brutal
ne. Ludzie byli zbyt chorzy, aby módz 
walczyć, a niektórzy z nich nawet zbyt 
słabi aby trzymać się na nogach. Je
den z jeńców niemieckich przez nas 
wziętych znajdował się w oststniem sta- 
djum wyczerpania*. ,

Biuro Wolffa cytatę powyższą zao
patruje w komentarz następujący: Sko
ro Anglicy walczą przeciwko kalakom 
i chorym, w takim razie cały świat bę 
dzie ich podziwiał, że przeciwko tak 
marnym wojskom wszelkie ich próby 
przerwania się przez front niemiecki 
kończą się zawsze zupełnem fiaskiem.

0 rezolucji pokojowej 
parlamentu Rzeszy.

BERLIN. Korespondent „Lokal An- 
zeigera" donosi ze Stutgardu: Wirtem- 
berski przywódca stronnictwa centrum 
i wiceprezes tego stronnictwa, Kiene, 
oświadczyli na zebraniu centrowem, wo
bec silnych ataków na tezolucję poko
jową większości parlamentu Rzeszy 
także ze strony centrowców, że rezo
lucja ta zgoła nie wyłącza rozszerzenia 
terytorjów i zwrotu strat na podstawie 
porozumień specjalnych, jak również 
usunięcia Belgji z pod wpływu angli
ków, oraz związanie ściślejszymi wę 
złami z Niemcami Polski, Litwy, Kur- 
landji i Ioflant, jako państw samodziel
nych.

drzed sesją parlamentu.
BERLIN (W. A. T ) „Beri. Ztg donosi: 

Mowa kanclerza Rzeszy oczekiwana 
jest z wielkiem naprężeniem. 
Ma ona trwać około trzech kwad
ransów. Kanclerz ma poruszyć całą po
litykę wewnętrzą i zewnętrzną.

W Rosji. 

Oemobifizacja Rosji.
AMSTERDAM. (ftT W ).,Londyński 

,.Daily Mail'* donosi z Petersburga: 
Rozkaz rządu bolszewickiego o d e 
mobilizacji żołnierzy w wieku od 40 
do 43 lat zwalnia od służby wojskowej 
przeszło  600,000 ludzi. Bolszewicy 
zdecydowani są  demobilizować dalsze 
roczniki i w ten  sposób rozwiązać 
najprościej spraw ę swoją w obliczu 
koalicji.

Wyłąezeiie-
AMSTERDAM. Londyński „Daily 

Chronicie* donosi z Petersburga:
Dowódca frontu ‘południowo-zacho

dniego otrzymał rozkaz rządu, aby 
przedsięwziął wyłączenie formacji woj
skowych rosyjskich z armji rumuńskiej.

Zwfcląsfwe bolszewików.
AMSTERDAM. Biuro Reutera do

nosi z Petersburga: Bolszewicy infor
mują, że po czterodniowej walce zdo
byli Taszkient,

Generał Korowiczeako został are
sztowany.

Trocki uwolnił bez emerytury dwóch 
wiceministrów i 30 urzędników mini

ster] um spraw zewnętrznych, którzy 
ui« chcieli słuchać komisarzów bolsze
wickich.

Wffjory de koieffluiiif.
KOPENHAGA (BTW.). Otrzymano 

tu depeszę iskrową z jCaisIrśego Sioła 
o przebiegu wyborów do konstytuanty 
rosyjskiej. Partje burżuazyjne nie bio
rą udziału w wyborach i zamierzają 
bojkotować konstytuantę. Dotychczas 
znane są rezultaty wvborów w Peters
burgu, Kronsztadzie, Rewlu, Sweabor- 
gu i Pskowie. Wszędzie olbrzymią 
większość uzyskali bolszewicy. Kon
stytuanta zbierze się najpóźniej w dniu 
12 grudnia,

0 Kilediiie.
BERLIN (BTW.). Sztokholmski k o 

respondent „Voss. Ztg." Max Th. Bar
man, dowiaduje się z Petersburga o 
ruchu Kaledina co następuje:

Kwatera Kaledina ma o wiele mniej
sze znaczenie militarne niż polityczne. 
Zebrały się tam wszystkie osobistości, 
którw tak lub inaczej chciałyby zlikwi 
dować rewolucję rosyjską. A więc przy
łączyli się do Kaledina: Sawiokow, 
Rodzianko, Milukow i, co zasługuje na 
szczególną uwagę, przybyli oni w to
warzystwie angielskiego attache woj
skowego Knox's, który wogóle uchodzi 
za jednege z promotorów akcji Kaledi
na. W Debalcewie znajduje się rów
nież były generalissimus Aleksiejew. 
K.erenski również zwracał się do K a
ledina, spotkał się jednak z bezwzględ
ną odmową. W Petersburgu twierdzą 
niektórzy, że rokowania pomiędzy Du- 
choninem, a Kaledinem doprowadziły 
do porozumienia, i że dowódca frontu 
północnego Czeremisów opuścił pota
jemnie kwaterę w Pskowie i udał się 
na południe.

Mf Petersburgu i «  Moskwie/
SZTOKHOLM (BTW.). W Peters

burgu rozpoczęły działalność sądy re
wolucyjne. Jest ich ogółem dziewięć 
i wydały one już pierwsze wyroki w 
związku z wypadkami, jakie się roze
grały w pierwszych dniach ostatniej re
wolucji. Prsed sądami tymi postawieni 
będą również koledzy Kerenskiego. 
Większość aresztowanych mmistrów o* 
skarżono o udział w zamachu Korniło- 
wa, zaś Tereszczenko i Nieratow stoją 
pod zarzutem zdrady stanu. Trocki 
twierdzi, źe Tereszczenko zawarł w 
październiku tajny traktat z koalicją, 
który zdawał Rosję na łaskę i niełaskę 
sprzymierzeńców.

Jlresztowiiie
Babkę rewolucji rosyjskiej, Breszko- 

Breszkowską, podejmowaną tak nieda
wno w pochodach tryumfalnych przez 
Kierenskiego obnoszoną na rękach, 
obrzucaną kwiatami staruszkę 80-letnią 
— już aresztowano na rozkaz Lenina i 
Trockiego, jako wroga obecnego rosyj
skiego rządu, Wciagaiętego przez poł- 
tawskś komitet walki z kontrrewolucją 
na listę przeciwrewolucjonistów znanego 
literata i publicystę Korolenkę areszto
wano w ? Petersburgu 'i pomieszczono 
w twierdzy petropawłowskiej, obok cali 
słynnego starca rewolucjonisty Burcewa.

I Szsileirji.
BERLIN, 29 li.Iup .d ., (W. A. T.). 

Dzienniki szwajcarskie donoszą, że w 
tych daiaeh znaleziono w pociągu linji 
Zurich —■ cha fu za bomby, zawierające 
wysoce niebezpieczną masę wybucho
wą, jakiej się używa przy miotaczach 
oguia.

Panuje przypuszczanie, że chodzi 
tutaj o zamach na prawidłową komu
nikację pomiędzy granicą niemiecką a 
Zurichem.

GENEWA. 29 listopada. Przed do-* 
mem, w którym mieści się redakcja 
dziennika „Paris-Genóve", zgromadził 
się wczoraj tłum przebywających w 
Genewie Francuzów, Anglików i innych 
poddanych koalicyjnych, wznosząc wro
gie okrzyki przeciwko wspomnianemu 
pismu za jego sensacyjne rewelacje w 
sprawie zamachu koalicji na Szwaj- 
carję,

Szwajcarzy rozpędzili krzyczących 
cudzoziemców, a „Paris Genćve" w

dalszym ciągu drukuje treść posiada
nych dokumentów. .

W ostatnim numerze podaje on 
szczegóły szeroko rozgałęzionej handlo
wej organizacji szpiegowskiej, na pod
stawie zeznań aresztowanego sierżanta 
Kotscheia, O w Kotschel zbierał dane 
cyfrowe i kontrolował eksport szwaj
carski do psńit centralnych, ażebv po
tem denuncjować odpowiednie firmy 
przed koalicją.

Wreszcie „Paris-Geneve" drukuje | 
zeznanie szpiega Kasti, który chciał w ] 
więzieniu popełnić samobójstwo, o tern, i  
że Ameryka zamierzała zażądać od I  
Szwajcarji pozwolenia na przepuszcza- J  
nie przez jej terytorjum swych wojsk, 
w celu zaatakowania lewego skrzydła f  
armji niemieckiej. W razie odmowy 
koalicja była zdecydowana dokonać 
przemarszu w sposób przymusowy.

Traktaty tajne.
SZTOKHOLM (BTW.). Z pośród 

tajnych dokumentów, ogłoszonych przez 
rząd bolszewików, następujący podany 
został w brzmieniu dosłownem:

Tajna depesza do rosyjskiego am
basadora w Paryżu z dn. 9 marca 1916:
„Na n«|bliższej zapowiedzianej konfe
rencji może pan naogół i zasadniczo 
wziąć sobie za linję wttyczną, co na
stępuje: Zawarte podczas wojny przez
sprzymierzeńców umowy polityczne mu
szą pozostać nienaruszalne i nie mogą , 
być poddane żadaej rewizji. Dotyczy 
to naszej umowy z Francją i Aaglją w 
sprawie Konstantynopola, Sundu, Syrji 
i Mtłsj Atji, jako też londyńskiego 
traktatu z Włochami. Wszelkie propo
zycje, dotyczące ustalenia przyszłych 
granic Europy środkowej są jeszcze 
przedwczesne. Naogół należy pamię
tać, że jesteśmy gotowi dać Francji i a 
Anglii zupełną swobodę w wyznacze
niu Niemcom granicy zachodniej, gdyż 
liczymy na to, że nasi sprzymierzeńcy 
nam z kolei dadzą zupełną swobodę 
przy wyznaczaniu naszej granicy od 
•trony Niemiec i Austrji.

Niezbędne jest przede wszyatkiem 
zażądać, aby sprawa polska wyłączona 
była z zakresu przedmiotów rokowań 
międzynarodowych oraz przeszkodzić 
wszelkim usiłowaniom postawienia przy
szłości Polski pod kontrolę i gwarancję 
mocarstw. Co się tyczy państw skan
dynawskich, to należy dążyć do tego, 
aby powstrzymać Szwecję od wrogiego 
przeciwko nam wystąpienia, a również 
zawczasu pomyśleć o przedsięwzięciu' 
środków w celu przeciągnięcia Norwe- 
gji na naszą stronę na wypadek, gdyby 
się nie udało uniknąć wojny ze Szwe
cją.

Rumuńji przyobiecane już zostały 
wszyśtkie korzyści polityczne, jakie tyl
ko wogóle przyobiecane być mogły w 
calu wmieszaoia się je) do wojny, a 
wobec tego jest całkowicie zbyteczoem 
uciekać się do nowych przynęt w tej 
•prawie. Kwestja wyparcia nismców 
z rynku chińskiego ma ogromna zna
czenie, ale ponieważ rozwiązanie tej 
kwestji niemożliwe jest bez udziału Ja- 
ponji, wobec tego jest wskazane odło
żyć dyskusję nad tą sprawą aż do kon
ferencji ekonomicznej, na której obecni 
będą przedstawiciele Japonji. To zre
sztą nie wyklucza, że przygotowawcza 
wymiana poglądów na drodze dyplo
matycznej pomiędzy Francją i Anglją 
w tej sprawie jest pożądana*.

Saeonow.
SZTOKHOLM (BTW.). Według do 

niesienia petersburskiej Ag, Tel. żąda
nia, jakie wystawiła Francja w umowie, 
dotyczącej uroszczeń rosyjskich do 
Konstantynopola, a które przez Rosję 
zostały uznane, są następujące: Alzacja 
i Lotaryngja oddane będą Francji z 
dołączeniem terenów, zawierających 
pokłady rudy i węgla. Położone na 
lewvm brzegu Renu terytorja mają być 
oddzitlooe od Niemiec i uwolnione cd 
wszelkiej zależności od Niemiec w dzie
dzinie gospodarczej i politycznej. Z te
rytorjów tych ma być utworzone wolne 
neutralne państwo, które wojska rosyj
skie będą zajmowały dopóty, dopóki 
nie będą zrealizowane warunki i rę
kojmie pokojowe.
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Akffwiści w Berlinie.
W. A. T. donosi z Berlina; .B e rl i  

n e r  T ageblatt"  pisze: .O czek iw an i tu 
taj iako goście stolicy R z e s fy  p rz y 
wódcy poiscy przybyli 29 z. m. rano. Na 
ich czele  stoi b. pose? do Dum y ro sy j
s k ie j  Parczewski. Goście polscy są 
przedstawicielami różnych grup t. zw. 
aktywistów.

Calem podróży jest przedew szyst-  
kiem  naw iązani* kontak tów  z p a r la 
m entem  Rzeszy, W tym celu n a jp ra 
w dopodobniej w .sobotę odbędzie  się 
p ierw sza  cficjalna konferencja  gości 
polskich z przywódcami stronnictw p a r 
lam entu  Rzesze . K onferencja nieobo- 
wiązujące o d b ęd ą  się jednakże p r a 
w dopodobnie dzisiaj i jutro.

Z dnia na dzień.
* W y n ik  k o n feren cji. J a k  się d o 

wiadujemy, pisze .G a z .  Poranna* k on
ferencja poniedziałkowa przedstaw icieli  
stronnictw, wchodzących w skład koła 
m iędzypartyjnego z p. J an e m  Kucha- 
rzewskim była raczej aktem kurtuazji z 
obu atron. aniżeli b raną  na serjo k on
ferencją polityczną. W iadomo było z 
góry. ż do porozumienia p o w ażn ie j
szego nie dojdzie.

D e le g a c je  T ow . s p o łe c z n y c h .  
Dla rozw ażan ie  spraw  doniosłych, o b 
chodzących tow arzystw a społeczne, 
powstaje delegacja Tow arzystw  społe
cznych jako instytucja ściśle b ezpar
tyjna, S ta tu t  instytucji podpisali pp. 
Zygmunt C hrzanow ski,  jako p rezes 
cen tr  Tow. rolniczego, dr. Jó ze f  P o 
lak (prezes  Tow. hygtenicznego). W a 
cław Babiński (dyrektor b iura  p racy  
społecznej), pani K ierszo-S ied lew ska 
(Kolio ziemianek) p. St. Bobiński, p re 
zes Tow. pracowników handl. * p rz e 
m ysłowych i Józe‘f Lange (Tow. p ra w 
nicze).

* Z D epartam en tu  W . R. i  O. P. 
B iuro pośrednic tw a pracy przy Sekcji 
I-ej D epartam en tu  W yznań  Religijnych 
i Oświecenia Publicznego wzywa 
w szystkie osoby, które złożyły  podania
0  posady  nauczycielskie w szkolnictwie 
r lem eu ta rnem  do Polskiej M acierzy 
Szkolnej, aby do dnia 20 grudnia b. r, 
piśmiennie lub osobiście zawiadomiły 
Biuro Pośredn ic tw a P racy  p rzy  D e p a r 
tam encie W . R- i O. P., czy na  p o sa 
dy nada l  reflektują. Podania osób, 
k tó re  w terminie powyższym zaw iado
m ień me nadeślą , będ ą  uw ażane  za 
załatwione. Biuro Pośrednictw a u rz ę 
duje codziennie, z wyjątkiem niedziel
1 świąt od  godz. 12 do 2  w południe.

* O  p o w r ó t  d o  kraju . Polski K o 
mitet w Sztokholmie zwrócił się do 
R ady Regencyjnej  ̂z podaniem  o wyje
dnanie ulg i ułatwienie w  sprawie po
w rotu  do kraju  z Rosji. Do podania  
tego załączone zostały prośby o czek u 
jących obecnie w Sztokholmie na  p r a 
wo powrotu Polaków.

* U r o czy sto ść  w  U n iw e r sy te c ie .  
W caoiaj  o godz. 6 wiecz. odbyła się 
w sali pałacu {Kazimierzowskiego u ro 
czysta  akademia, poświęcona 2 roczni
com: .2 9  listopada* i śmierci W y sp iań 
skiego, k tóry  10 la t  temu (28 listopa
d a  1907 r.) życie zakończył.

* I s tn ie n ie  d z ien n ik ó w  c z e s k ic h  
zagrożon e. Prask i .H las  n a ro d a” d o 
nosi, Ze w skutek  b ra k u  pap ieru  i węgla, 
da lsze  regu la rne  w ychodzenie d z ien n i
ków  czeskich jest pow ażn ie  zagrożo
ne. N iebezpieczeństwo to  jest obecnie 
tern aktualniejsze, że ju ż  od  p o czą tk u  
p aźd z ie rn ik a  redakcje  co d z ien n y ch  pism 
czeskich aie o trzym ały  od  cen ta l  o d p o 
w iednich żadnych now ych zap asó w  p a 
pieru. zaś zapasy stare  są  n a  w yczer
paniu.
. * P a ła c  S ta szy ca . Pałac S ta- 
szyca w W arszaw ie  na Krak. P rzedm ie

ściu  zeszk arad zo n y  p rzez  złośliwość 
apuchtinowskich rządów, k tó re  p rzyo
blekły  go w rozm aite  bizantyjskie ozdo
by, pozbyw a się tych naleciałości, nie 
licujących z cha rak terem  naszej s to
licy. P race  n ad  obluskiwaniem bizanty j
skiego p an ce rza  p raw ie  ukończone .  
D alsze p rzy w ró cą  tem u  zabytkow i r e 
nesansu  właściwe piękno, na leżne  mu, 
jako jednej z najp iękniejszych budowli 
h istorycznych naszej stolicy,

Z Sosnowca
Dnia 30 X1

— T e a t r  k r a k o w s k i  w  S o s n o w c u .  
Dowiadujemy się, że  w przyszłam ty 
godniu zjeżdża do Sosnowca zespół 
ar tystów  tea tru  miejskiego z K rakow a 
dla d an ia  w tutejszym  tea trze  Z mo- 
wym dwuch p rzed s taw ień  Oba w ido
wiska wypełni ostato ia  sensacyjna n o 
wość: d ram at .C arew icz"  Gabrieli  Za 
polskiej. .Carew icz*  w Sosnowcu b ę 
dzie wykonany w tym samym składzie 
artystów  jak w Krakowie, pod re ży 
serią Zelwerowicza.

— N a k u r s  p ed a g o g iczn y . D ow ia
dujemy się, że na roczny ku rs  p e d a 
gogiczny do W arszaw y  z naszego p o 
wiatu pojedzie 6 ciu nauczycieli, w 
tern z Sosnowca 2, z B ędzina  2 i z 
powiatu Z.

— G o s p ) d a  M i e s z c z a ń s k a  pow ia
damia, że w sobotę dnia  1 grudnia o 
godzinis 8-ej w ieczorem  odbędzie  się 
w Gospodzie M ieszczańskiej pogadanka 
na tem at .C hw ila  b ieżąca*,

— W ie c z ó r  u  T e c h n ik ó w .  Ju tro ,  
w sobotę, S tow arzyszen ie  Techników 
u rządza  dla swyph członków, ich r o 
dzin i zaproszonych gości tradycy jną  
.B a rb a rk ę"  * urozmaiconym programem 
Początek o god, 8 ej wieczorem. Bliż
sze szczegóły w zaproszeniach,

— O d c z y t  z  d z ie d z in y  o g ro d 
n ic tw a  odłożony z dnia 25 listopada, 
odbędzie  się n ieodw ołalnie  w nadcho
dzącą niedzielę,, da. 2 grudnia, w sali 
Związku żelaznego na Pogoni. P o czą 
tek  odc&ytu o godz, 4 po potudaiu; 
ceny miejsc od 20 fen. do 1 marki.

— K o ło  p rz y j  uc ió ł  n a u k  p o l i ty 
c z n y c h  zawiadamia, że w W arszaw ie 
w poniedzia łek  dnia 3 grudnia r. b. 
punktualnie  o godzinie 7-ej wiecz. prof. 
Bronisław Dembiński wygłosi re fera t  
p. t. . O  R ó w n o w a d z e  M o c a r 
s t w o w e j "  według tez następujących: 
G en eza  zasady równowagi i jej rozwój. 
Polityczny charak ter  Włoch w epoce o- 
drodzenia. Znam ienne rysy dziejów 
nowożytnych. T rzy  główne fazy. R ó
żne formy walki o równowagę: walka 
dwóch równoległych potęg, walka z 
imperjalizmem (Karol V, Ludwik XIV, 
Napoleon), angielska zasada równowagi 
(balance of powe:), za sad a  równowagi 
a rozbiory kraju. Łączenie się wiel- 
kich potęg i zsbofczość  ich polityki dla 
u trzym ania  równowagi. K lasyczny wiek 
rów now agi —  XVIII w. U padek  gabi 
netowej polityki. Rewizja zasady  r ó 
wnowagi wobec organicznego rozwoju 
narodu. Idea  narodowości podstaw ą 
nowego uk ładu  i a tosunku sił. K ry ty 
cy i zwolennicy zasady równowagi w 
politycznej l i te rature włoskiej, f r an cu 
skiej, angielskiej i niemieckej. Z asada  
równowagi w Polsce. Poglądy Staszyca. 
Mickiewicz. Dwa bieguny politycznej 
myśli polskiej. P o trzeba  syntezy.

—  S zk o ła  M iern icza , B rak  geo
m etrów  skłonił W ydział Reform A g ra 
rnych do założenia w W arszaw ie  S z k o 
ły Mierniczej i u tw orzenia 20 s ty p en 
diów po 1200 m arek  rocznie dla słu
chaczów  tej Szkoły. O d  k andyda tów  
w ym agane jest w ykształcenie 6-ciu 
klas oraz egzamin sp raw dzający  z m a
tem atyki w zakres ie  6  ciu klas. N a u 
ka trw a dwa la ta  i okres czasu p o t rz e 
bny do w ykonania  p racy  dyplomowej. 
K andydaci po ukończen iu  o trzym u |ą  
stopień  geom etry  k lasy 1-ej, n a  k tó re 
go p ods taw ie  po paruletniej p rak tyce  i 
złożeniu prac  samodzielnych w raz  z

> ich obroną otrzym ują bez  egzaminu te 
ore tycznego dyplom geom etry klasy 2 ej.

Zapisy oraz  podan ia  o s typcndja  
p rzyjm uje się w S ekre ta r jac ie  Szkoły 
p rzy  ul. S iennej Nr. 3 w W arszaw ie  
do 1 grudnia r. b. W ykłady  rozpoczną  
się dnia 3 grudnia. W sku tek  opóźaie- 
nia rozpoczęcia zajęć szkolnych Ś więta 
Bożego N arodzenia i Wielkiej Nocy b ę 
dą z red u k o w an e  do paru  dni n a  k a ż 
de ze  świąt.

— R ó w n ie ż  ra d z ą . . .  D opiero o b e 
cnie z pism żargonowych dow iedzieć 
się można, iż podczas zjazdu  p rz e d s ta 
wicieli miast w W arszaw ie , z in icjaty
wy radnego  B eren so b a  i p. M uttermil- 
cha odbyły się poufne n arad y  radnych  
miejskich żydów warszaw skich  i p rz y 
byłych z prowincji. W  n a radach  tych

m ięd iy  innymi u cz e s tn iczy ł : kaznodzie
ja Poznański, Goldflam, Truskier, R u 
sak, z Łodzi, dr. Sachs z Częstochowy 
orsz  inni radni żydzi z Łomży, K utna  
i t. d. Om aw iano spraw ę ogólnego 
zj&sdu radaych  żydów. N iektórzy r a 
dni z prowincji wystąpili ba rdzo  ostro 
przeciw  upraw ianiu  kursu  asym ilator- 
•kiego w radach  miejskich.

— Z od czytu  d -ra R e jb e k ie la . 
W  dniu wczorajszym, jako w rocznicę 
powstania listopadowego, w sali tea tru  
.Z a c is z e ” dr.  Rejbekiel wygłosił w 
pięknych słowach odczyt na  tem at 
szczytnych zamiarów i usiłowań, p rze
nikniętych miłością O jczyzny bohaterów  
rewolucji 1830 r. Na wstępie p re le 
gent poświęcił słów kilka .N ocy  listo
padow ej” S tanisława Wyspiańskiego, 
przytoczył w ieszcze słowa z dzieł A d a 
ma Mickiewicza, w którego duszę  w ry 
ły się głęboko wypadki z 1830 roku, a 
pod wrażeniem  których powstała tchną- 
ca mocą i rczuci«m  III część Dziadów, 
poczem zaś obszerniej potraktował 
przyczyny i ewolucję pow stan ia  listo
padowego. Nie wdając się bl żej w o- 
c«nę osób st»ch zdolności dowódców 
armji polskiej g nerałów: Chłopickiego, 
Skrzyneckiego i Krukow ieckiego, s tw ier
dzi! natomiast, że  powstanie upadło  
skutkiem braku  odpow iedaieg  > wodza, 
k tóryby silną d łonią ujął s te r  w y p ad 
ków, wiodąc lud i wojsko ku wscho
dzącej ju trzence wolności. H  storyczne 
wspomnienia zakończył pre<egeut sło
wami z .M odlitw y pielgrzym*" n a 
szego nicśm ierU lnego wieszcza. O d 
czyt ten  wywarł na licznie zgrom adzo
nych słuchaczach podniosłe wrażenie .

— W a d l iw a  k o m u n ik a c j a  p o c z to 
w a .  D ochodzą nas  c*ęsto skaigi na 
wadliwą komunikację pocztow ą pom ię
dzy Sosnowcem  a S iew ierzem . P rze
syłki pocztow e i gazety  orzychodzą  do 
rąk  ad resa tów  z tygodniowem opóźnie
niem, a często  się zdarza , iż giną po 
drodze. W ładze gminne w Siewierzu 
powinnvby zwrócić baczniejszą uwagę 
na posłańca, k tóry  codziennie odb iera  
pocztę w Zawierciu. W szak  niemożli
we, iżby podobne  opóźnienia wynikały 
z winy u rzęd u  pocztowego.

— K ino - tea tr  „Z acisze"  wystawia 
obecnie w spaniały d ram at w 5-ciu 
aktach p, t. .W e s e le  ks. K asyldy". W  
roli głównej występuje s łynaa Lota N eu
man. Nad program  .Pop łoch  n a  le tn i
sku" — arcywesoła komedja z serji 
N  ordisk.

Kursy dla dorosłych w Grodźcu.
Staraniem Koła Polskiej M acierzy 

zostały zorganizowane wykłady dla do
rosłych, które pewno znajdą licznych  
i chętnych słuchaczy.

W szczegółach — Koło P. M. S. ’w 
Grodźcu podaj* do ogólnej wiadomo
ści, że w do. 5 listopada rozpoczęło  
Wykłady dla dorosłych. Na wykładach 
zamierza się:

1) nauczyć czytać i pisać tych do
rosłych, którzy tej um iejętności nie po
siadają;

2) nauczyć czytać płynnie i pisać 
poprawnie tych dorosłych, którzy czy 
tają i piszą słabo (język polski);

3) nauczyć każdego liczenia i w y
konywania działań nad liczbami (aryt
metyka);

4) dać wszystkim m ożność nabycia  
wiadomości o ziemi kraju ojczystego  
(gieografja);

5) wtajemniczyć każdego w dzieje 
naszego narodu (historja);

6) zaznajomić z życiem  i dziełami 
naszych wybitniejszych pisarzy (litera
tura);

7) przedstawić opis budowy ciała 
ludzkiego, czynności poszczególnych  
jego narządów i sposoby zapobiegania 
chorobom (anatomja—hfgiena).

W ykłady ze  wszystkich przedm io
tów odbywają się w szkole Grodz. Tow. 
kop. węgla i zakł. przemysł, codziennie  
od godz. 7—2 wiecz. Początkowa nau
ka czytania i pisania —  w poniedziałki, 
średy i piątki godzina 7. W ykłady z 
literatury i czytanie cenniejszych utwo
rów— w k ażd ą  niedzielę m iędzy  godz, 
4 —5 po poł.

Na w ykłady przyjmowani są wszyscy 
dorośli bez różnicy  płci. Zapisy w ' l o 
kalu bibljotski M acierzy  codziennie 
między 7 — 9 wieczorem (dom robotni 
czy  Nr, 20).

Z a rząd  P. M. S. Koło w G ro d źcu  
niniejszym gorąco wzywa wszystkich 
rodaków, pragnących  się uczyć, d i  z a 
pisywania się i uczęszczania na  powyż* 
sze wykłady.

1 Dąbro&y.
+  B ia ła  ch orągfew . W Dąbrowie

Górniczej po raz p ierw sze od 28 lat 
wywieszono w tych dniach białą chorą
giew na gmachu więziennym n a  znak, 
że  niema tam ani jedne go więźnia.

Życie Siewierza.
Z decyzji R ady  Opiekuńczej z dn. 

1 grudnia  będzie o tw arta  sala zajęć 
kobiecych, z kursem  nauki kroju i htf tu ,  
co da możność miejscowym i wioskowym  
dziewczętom nauczyć się szycia, dla 
domowego użytku, lub też  w celu za 
robku  osobistego. B ędą także w p ro w a
dzone stosowne pdgadanki.

W  ostatnich dniach poruszooo kw e
stię wznowienia is ta ie jąc rch  w S ie w ie 
rzu  stow arzyszeń  rzem ieślniczych (ce
chów), k tóre  otrzymały przywileje od 
dawnych książąt siewierskich, biskupów 
krakowskich, potwierdzone przez  współ
czesnych królów polsk'ch. W yroby r z e 
mieślnicze stoją na niskim poziomie, 
dlatego też  do podniesienia w artości 
przedmiotów rzemieślniczych, do u do
skonalenia tychże pod względem tech
nicznym, grono osób dążących  do o- 
światy, do polepszenia by tń  m ieszk ań 
ców, do umoralnienia młodzieży za po 
średnictwem : czytelni, kursów  nauko
wych i pogsdanek , ma na celu z a p ro 
w adzenie  w cechach pogadanek  facho» 
wo teore tycznych, na temat: jakim  być 
powinien rzem ieślnik i co do dobroby
tu jeg > potrzeba.

Celem wykorzenienia zwyczaju, po
legającego na tern, że w razie śmierci 
ojca lub matki, spadkobiercy znagleni 
potrzebą, sprzedają stosunkowo tanio 
część rodzicielskich gruntów, na pokry
cie kosztów  pogrzebu, pewna osoba  
powzięła zamiar wprowadzić w S iew ie
rzu .k a sę  pogrzebową", co daje mo
żność rodzinom członkom stow arzysze
nia, bez uszczerbku majątkowego, na
w et już w dzień śmierci krew nego o- 
debrać z kasy członkowskie składki, 
wystarczające na nieodzowne wydatki 
na pochowanie zmarłego.

Na listopadowem zebraniu gminnam  
w Siewierzu postanowiono zaprowadzić 
w m ieście oświetlenie elektryczne, z 
warunkiem, jeśli conajmniej sto osób  
zgodzi się na urządzenie przewodni
ków i korzystanie z oświetlenia. D tę 
żyzna nafty do 4 rb. za kwartę, kar
bidu 60 kop. za funt daje rękbjmię, że  
projekt oświetlenia elektrycznego b ę
dzie w czyn wprowadzony. O ileby  
projekt ten doszed ł do skutku, należa
łoby rów nież ostawić przynajmniej dwie 
latarnie w rynku i kilkanaście lampek 
w kościele. .

Na powiększenie funduszów stow a
rzyszenia miejscowej Straży ogniowej 
dane było w sierpniu r. b. amatorskie 
przedstawienie w teatrze, lecz dotąd nie 
ogłoszono ile zebrano dochodu, ile w y
datkowano i ile wpłynęło do kasy sto 
warzyszenia. Przecież to grosz ogólny, 
a cel społeczny, w ięc podlega kontroli, 
W listopadzie, pod kierownictwem p, 
Bromlika (lak wskazano na afiszu) o* 
degrano «H musię K rożańską”, śpiew y  
chóralne i żyw y obraz, także na ko
rzyść Straży ogniowej, lecz sprawozda
nia rów nież nie ogłoszono.

Droga bita (żwirówka) od Sosnowca  
przez Małobądz, Siew ierz, Koziegłowy

Osoby życzące sobie
przyjąć kolportaż g a z e t
na D ą b ro w ę, S trz em iesz y ce , Porąbkę.

N iem ce , S ła w k ó w  i O lkusz,
zechcą zgłosić sie do Administracji

.K U R JE R A  ZAGŁĘBIA* w Sosnowcu.
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do C zęatochnw y w zupełności już wy* 
kończona, ku w ygodzie  m ieazksńców  
w yżej w ym ienionych i okolicznych miej* 
acow ości.

Wspomnienie pośmiertne
Dn. 21 b. rb. zm aił ś p. Ludwik B acia, 

ob yw atel S iew ierza . Zmarły przez  apo* 
łeczn ą  działalność sw oja zapiaał się  
w d zięczn ie  w pam ięci wapółm ieazkań  
ców . Z alety jego charakteru zjednały  
mu zaufnuie ogółu, który go w yn iósł 
na p ierw szego  wójta w S iew ierzu , u 
rząd ten  przez długi czaa piaatow ał ku 
dobru m iasta. B y ł rów n ież in icjato
rem  i w sp ó łza łożycielem  T ow . Poż - 
O szczęd n o śc io w eg o , Straży O gniow ej i 
d ugoletnim  członkiem  dozoru K oście l
n ego , w ykazując w azędzie  energję i 
oddanie s ię  spraw om  społecznym .

0 komunikacji wodnej z Polską.
D oniosła  ta aprawa om aw iana była  

—  jak donoai „D. W . Ztng." —  na 
specialnem  zebraniu izb y  handlow ej w  
Elblągu, jako jedna z częśc i ogólnego  
zagadnien ia dróg w odnych na W sch o
dzie. Syndyk dr. v . Riits przedstaw ił 
zebranym  liczn e projekty kanałów , ma
jących na celu  p o łączen ie  W isły z Odrą, 
Projekty te  jednak nie u zyskały  k a te
gorycznej aprobaty. N atom iast izba  
handlow a w y p o w ied zia ła  się  za p op ie
raniem  spraw y stw orzen ia  lep szych  p o 
łączeń  w odnych m iędzy Prusam i W scho- 
dniem i i Zachodniem i, a Ś ląskiem  G ór
nym . N astępn ie om aw iano spraw ę u- 
regulow ania W isły . R adca tajny Z iese  
z  Elbląga w skazał, że  uregulow anie  
W isły, w Prusach W schodnich, a w P o l
sce  zw łaszcza , uzyska  dla m iast 
G dańska, E lbląga i M alborga gospodar
czy  „hinterland" (kraj p rzyn oszący  z y 
ski gosp od arczt) który sięgać w inien  
daleko w głąb Polski. T en  now y ro z
kw it m iast w ym ienionych za leżn y  jest 
jednak od usprawnienia W isły  w ob tę-  
bie obszarów  polskich, W zak oń cze
niu izba elb ląska uchw aliła  przystąpić  
na członka do T ow arzystw a żeglugi na 
W iśle, utrzym ującego obecn ie kom uni
kację parostatkow ą na tej rzece.

Znamienne zestawienie.
„Palestyna, Polska lub G alicja”. Tak  

brzmi zestaw ien ie  u żyte  p rzez  żyd ów  
i ich adherentów .

Znajduje s ę  ono w okólniku, ro ze 
słanym  przez „Ż ydow skie B iuro k ores
pondencyjne w H aad ze” z racji konfa- 
rencji pokojow ej, która miała s ię  odbyć  
w B ern ie  szw ajcarskim .

Biuro to  m iało w yw iad  w tej spra
w ie z dyplom atą holenderskim , który  
—  w edług tegoż Biura —  miał ośw iad 
c z y ć  w  spraw ie żydow skiej co n a stę 
puje:

„Jeże li ruch żydow sk i, pow sta ły  o- 
becnie *w różnych krajach, w ystaw i żą 
danie uznania narodow ości żydow skiej 
w e w szystk ich  krajach zam ieszkanych  
m asow o p rzez  żyd ów , to n ism a żsd ą ej  
p rzeszk od y  do rozciągn ięcia  zasad  o- 
gólnycb tak że na ży d ó w . O ile n atu 
ralnie „nie m oże to  się  sto sow ać do 
H olandji”, to p rzyzn an ie praw narodo-
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w ych żydom  m ożna sob ie w yobrazić  
tam, gd zie  tw orzą oni w łasny orga
nizm , „jak w P alestyn ie, P olsce lub  
G alicji”. Zaiste, sm utne to  zestaw ien ie  
dla Polski...

W enecji i«fco twlerdia-
W e w szy stk ich  w ielk ich  w ojnach, 

które rozgryw ały s ię  na ziem i w łoskiej, 
od gryw ała  W enecja  sta le  pow ażną ro
lę, choć c ia sn e  d ostęp y  do portu i z a 
m ulenie w yb rzeża  A drjatyku jaj xna- 
czen ie  m orskie zn aczn ie um niejszają. 
Jej p o łożen ie  geograficzn e, dające zn a
kom ity flankow y punkt oparcia p rze
ciw  posuw ającem u się  w n izin ie  w en e
ckiej ku zachodow i przeciw nikow i, d a 
lej jej bogate zap asy  w ystarczające na  
zaopatrzen ie  w ielkiej naw et armjj, w sz y 
stko to zapew nia  W enecji, dopóki m or
ska potęga W łoch n ie jest złamana, 
rów nież w wojnie obecnej, jako porto  
w i w ojennem u i tw ierd zy  lądow ej, w y
b itne stan ow isk o .

W  słusznej o cen ie  zn aczen ia  stra 
teg iczn ego  W en ecji w ielokrotnie przez
n aczały  w łosk ie  n a cze ln e  w ład ze w oj
sk ow e w ielk ie sum y na zm odern izow a
nie fortyfikacji, które w ostatnich d z ie 
siątkach lat w ym agały gruntownej p rze
budow y i szer* gu now ych budow li. 
Z dem olow ane stosow n ie  do planu z 
r, 1905 baterje nadbr. eżu e  zo sta ły  tuż  
p rz td  w ojną na now o w ybudow ane i 
zaopatrzone w najnow sze c iężk ie  dzia 
ła. System  obronny od strony m orza  
uzupełniają p rzyb rzeżn e okręty pancer
ne o 13 działach kalibru 30 .5  cm ., tu 
d z ież  liczn e baterje p ływ ające, n ie m ó
w iąc już o polach m inowych, łodziach  
podw odnych  i torpedow cach .

P odobnie jak od strony morza, tak 
sam o od strony lądu uczyn iono b e z 
sprzeczn ie  w szystk o , aby W enecja ja 
ko flankow y punkt oparcia spełniła  
sw oje zadanie. R dzeń  fortyfikacji l ą 
dowych stanow ią przyczółk i m ostow e  
M alghera tu d zież  M ostre w  oddalen iu  
niesp ełn a  30 km. od  P i«vy. d o
siada trzy siln ie uzbrojone forty. N ad  
ukończen iem  n ow ego  p ierśc ien ia  forte- 
ccn sg o  W enecji pracow ano je szcze  z 
p oczątk iem  wojny.

C zy W enecja  b ęd zie  miała spo
sob n ość sw oją sp raw n ość bojow ą stw ier  
d zić  w praktyce to zagadnien ie które  
rozstrzygną najb liższe dni.

R ó ż n e .

□  Spekulanci w matni. Z rozp o
rząd zen ia  polskich w ładz sądow ych  j 
aresztow an o i osąd zon o  w w ięzien iu  
śled czem  przy ul. D zielnej p ed  zarzu- ; 
tem  podbijania w  celach  spekulacyjnych  ! 
cen  zb eża  dw u znanych ze  sw ego bo- | 
gactw a i dorobienia się  p od czas w ojny  
kupców : F eliksa  S zw eisa  i A dolfa

,G  unitarna, D zia ła ln ość sw ą w edług  
zebranych danych ś led czych  areszto
w ani rozwijali na całym  teren ie  ok u 
pacji n iem ieckiej. Ich to w ystępnej 
spekulacji przypisują w znacznej m ie
rze  n iesłychane podrożen ie mąki i p ie 
czyw a niekartkow ego w  W arszaw ie. 
A reszto w a n ie  to n iew ątp liw ie p rzyczy 
ni się  do w yśw ietlen ia  ca łego  łańcucha  
spekulacyjnych  w yk roczeń  i pociągnie

A sob ota  doi* 1

na ław ę oskarżonych cały szereg  człon
k ów  zorganizow anej bandy. W ieść o 
aresztow aniu głów nych hersztów  sp e 
kulacji odbiła się  d onośorm  echem  na 
„czarnych giełdach" w arszaw skich, w y
wołując konsternację i popłoch.

O  S y n  Kor n iló w  a  w  P ra d ze . J a k  
d onoszą  pism a tam tejsze, ujęty zost i 
przez policję na przedm ieściu  W iac-  
hrady pew ien jen iec rosyjski w prze  
braniu ćyw ilnem . Przy badaniu o k a za 
ło się, ż e  jest to rodzony Syn generała  
rosyjskiego K orniłow a, którem u w sw o 
im czasie  udało się  u ciec z niew oli a- 
ustrjackiej, poczem  odegrał znaną rolę  
kierow nika ~ruchu zbrojnego przeciw  
K ierenskU m u. M łodego K orniłowa o d 
dano w  ręce sądu w ojennego.

R u tk i  jiziy pociąga#
odchodzących z Sosnowca.

Dworzec Wiedeński
[D o  W a r sz a w y

O sobow y —  —  —  7.10 rano.
P osp ieszn y  — —  ■— 10.57 reno
O sobow y — —  —  4 27 po połud.
O sob ow y —  —  —•  11.15 w śecz.

D o  C z ę s to c h o w y .
O sobow y —  —  —  12.06 w połud.
O sobow y — — — 6 .52  w iecz.

Do Ząbkowic.
O sobow y — —  —  9.30 rano

Pociąg do Ząbkowic kursuje tylko w dnie 
szkolne.

D o Katowic
P o sp ieszn y  —  — —  6.02  rano.
O sob ow y  — —  —  9.10 reno.
O sob ow y  — —  —  12.53 w połud.
O sobow y —  —  —  1,38 po poł.
O sobow y —  —  —  7.37 w iecz.
O sobow y — —  — 12 21 w noc? .

| Zarząd przfm usowy Tow. Hr. Renard
j poszukuje sam odzielnych

elektromonterów
od  I-go gru d n ia  b . r .

W A C Ł A W A  G R A B IA N S K IE G O

P I E L K O
(Szkice z wojny).

Przed mostem. — Piekło — Jedna noc. 
Święty Boże, Św ięty mocny. —- Pan i pies, 
—- Przestępca — Stajenka Betlejemska. — 

Matka. — Śmierć. — Szpieg.
Cena 2 rok. 29  fen . Bo nabycia we wszystkich 
księgarniach, eraz w Administracji „Głosu Narodu1*, 
(Kraków, Krzyża 11). która wysyła książkę za za
liczką pocztową, lub po nadesłaniu nakżytości.

~  TE&0Ż AUTORA ;
W O J E N N Y  B A L O N I K

(bajki nie bajki) 2S3
UBT~ Cena 2 rok. 50 fen igów . 5

Ihtąś pniniilBtwi prasy
V 308I0«B8 j7oo

ulica D ęblińska Nr. 11 (Iw angrodzka

ino zajęci*
dla: k u c h a r e k , s łu ż ą c y c h , do wszyatkła*  
go, oraz potrzebuje dziew cząt do f i 

br* -i xa granicę.
W ielką ilość robotników  na drogi ż e 
lazną do K rólestw a P olsk iego i K ur
landii zarobek m arek 1,80 do 2 ,6 0  
i cała utrzym anie z pom ieszkaniem .

T ak że m urarz? i robotn ików  b u d o 
w lanych i parobek do koni, ora:, p o

trzeba 3 fryzjerów  Polaków

Tamże pcazsafcwjąt pracy 
w  k ra je .

szw aczk i, p raczk i,d ziew częta  do w szy st
k iego  i d o  d zieci, kucharki, inżwnier,

______________________________f t ____________.___________________mmmm  e b b q b b b m w i i i  i i i h i h w  i w i w i i ^ i i a B w a B m H i

W e  ś r o d ę  d  28  l is to p a d a  
wieczorem w przejeździe z kop. „Saturn* ns 
kop. „Jowisz", zgubiono teczkę żółtą skórzaną 
z papierami i planami Towarzystwa „Saturn*. 
Znalazcę prosimy zwrócić te dokumenty do  
Zarządu Tow. „Saturn*, za nagrodą 20 marek

2331h-1-2

Zgubiono
legitymacje żywnościową wydaną przez Komisję 
Żywnościową w Sosnowcu na imię Stefana 
Pogodę. Zwrócić „Kurjer* . _________   2334 'o

P o tr z e b n a  b o n a
do jednego dziecka z dobrem szyciem. W iado
mość Wiejska 6, do W. Pani Descours od 1— 3 
po południu. 2j2823o9

Dfciś!
K I N O T E A T R

ZACISZE
Wejście od ul. DęblMakiej.

ZAPOWIEDŹ NA ROK 1918.
 —    — 1   —

Kur jer Świąteczny v
Ilustrowany Tygodnik Humorystyczno Satyryczny.

5 5  r o k  o y d a w n i o t u s .  l i ! 5
Redaktor, Michalina M akowiecka. Kierownik artystyczny, Bogdan Nowakowski 

A dres Redakcji i Administracji, Warszawa— Senatorska 28-3o.
W szyscy opłacający prenumeratę za cały rok I9 I8 z góry otrzymają

Zupełnie bezpłatnie erzy premja nadzwyczajne
1) K s ią ż k ę  Z y g m u n ta  B a r tk ie w ic z a  p. t. ,,Z L E  M IASTO '*

ozdobioną licznemi ilustracjami.

2) W ielki kalendarz ilustrow any na 1918 r. 3] K alendarz śc ienny  na rok 1918.
Zawierający część kalendarzową, powieści, Koszta przesyłki pocztowej ponosi wydawnictwo. Preno- 
poezje, poradnik praktyczny, dział humo- i merować można w każdej filji pocztowej. Prenumerata 
rystyczny, oraz portrety, karykatury itp. | z przesyłką pocztową wynosi rocznie tylko 2 0

Wesele ks. Xasytoy
W ielki dramat w 5-ciu aktach, ze złotej serji, odegrany przez artystów f t j w ł #  śKm
królewskich w Berlinie- — W roli głównej występuje słynna artystka U W I w e  Iw W » 4 » M e E Ij. ągppr

Dziś!
Nad program

Popłoch 
na l e t n i s k u
Znakomita komedjaNordiako

•  mmmmm
K IH I-O A Z A

▼is A wis dworca kolejowego.

mmmmmm

Telegram Br. 25. O d wtorku 27 liatopada do wtorku 4  grudnia 1917 r. Telegram Nr. 25.

h U k U
Nastrojowy dramat w 5 cz. nieporównany pod 
względem gry i  przepycha toaleot. w jakich n- 

kasuje się słynna i pełna wdzięku artystka Erna Morena Obraz ten cieszył się wiclkiem 
powodzeniem w Warszawskim 
kinematagrafie „ C O R S O * .

Muzyka w  zwiększonym  
doborowym komplecie 
ściśle zastosowana do 

obiazu

Początek punktualnie: w 
dni powszednie o &ej w  
niedziele i święta o 2-ej 

po południu.

iw daktu? oapow i«ax«*iay JOZC.ł* OStkULOŁU, W ycUwca A N T O N I M AZUK iUEW 1CZ. D ru k am i*  „K U R JŁ .vA ZA G ŁĘBIA" ul. D ęb lińska Nr. ' L

Z* p o z w o f  * rem Cenzury Niemieckie).


